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I Faza przygotowawcza

1) Znalezienie praktyki

W moim przypadku znalezienie praktyki odbyło się można powiedzieć przez przypadek. Koleżanka, która pracuje w Deutsche Banku pytała  znajomych, czy nie poszukują praktyki za granicą na 3 miesiące, gdyż jej manager właśnie potrzebował praktykanta na taki okres czasu, a miał podobno bardzo dobre doświadczenia z praktykantami z Polski. Wysłałam więc swoje CV i po interview odbytym przez telefon zostałam przyjęta. 

2) Załatwienie formalności na SGH
Część formalności załatwiałam będąc za granicą, nie stanowiło to jednak żadnego problemu. Najpierw wysyłałam dokumenty w formie skanu, a następnie oryginały pocztą.

3) Przygotowanie językowe

Interview na praktyki miałam w języku angielskim i mój manager zapewniał mnie, że nic nie stoi na przeszkodzie, żeby mówić tylko po angielsku, gdyż jest to oficjalny język organizacji. Nie do końca jednak jest to prawda, praktycznie wszyscy pracujący w Deutsche Banku świetnie znają niemiecki, rzadko przyjmowane są osoby, które niemieckiego w ogóle nie znają. 

4) Kwestie finansowe

Praktyki w Deutsche Banku są płatne, jednak z racji tego, że Frankfurt jest dość drogim miastem, zwłaszcza jeśli chodzi o zakwaterowanie, to dofinansowanie z programu okazuje się bardzo pomocne.

II Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę

Bank nie pokrywa kosztów transportu do Frankfurtu, nie oferuje również zakwaterowania dla praktykantów. Ja leciałam liniami Ryanair z Rzeszowa do Frankfurt – Hahn, to lotnisko położone około 150 km od samego Frankfurtu, jednak co około 45 minut odjeżdżają spod niego autobusy firmy Bohr (koszt 13 Euro), które dojeżdżają zarówno do lotniska we Frankfurcie, jak i do centrum miasta. Transport miejski w obrębie Frankfurtu jest bardzo drogi, bilet miesięczny kosztuje 76 Euro, jednorazowy 2,4 Euro, tygodniowy 22,40. Jednak poruszanie się po mieście i po jego przedmieściach jest bardzo wygodne ze względu na 9 linii metra, a także bardzo dobrze rozwiniętą szybką kolej podmiejską.  Dojazd do banku z centrum miasta (ja akurat pracowałam w budynku w business parku Eschborn, na przedmieściach Frankfurtu) S-bahnem zajmował około 15 minut. 

III Rozpoczęcie praktyki

Moje pierwsze dni praktyki nie były zbyt intensywne, dużo czasu zajęło załatwienie wszystkich formalności, kart dostępu, kont, haseł i uprawnień, miałam czas na teoretyczne zapoznanie się ze swoimi zadaniami, przeczytanie przewodnika dla nowych pracowników banku. Dodatkowo, jeśli ktoś poza zwykłą praktyką dostanie się również na Summer Internship Programme ma okazję wziąć udział w tygodniowym szkoleniu dotyczącym specyfiki banku oraz kompetencji miękkich. Bardzo dobra okazja, żeby poznać innych praktykantów. 

IV Zakwaterowanie

Niestety, ale znalezienie zakwaterowania należy do największych wyzwań dla osoby, która chce spędzić jakiś czas we Frankfurcie. Akademiki są przepełnione i z długą listą oczekujących. Ja zaczęłam aplikować 7 miesięcy przed rozpoczęciem praktyki i udało mi się dostać tylko jeden na obrzeżach miasta, z kiepskimi warunkami i dość drogi biorąc pod uwagę stosunek cena – jakość. Trzeba się również przygotować na to, że aplikacja o miejsce w akademiku jest dość obszerna, czasem 2 strony A4 przeróżnych pytań, w tym na przykład o zainteresowania (sic!). Najlepszym wyjściem jest Zwischenmiete, które można znaleźć na przykład na stronie www.wg-gesucht.de. 

V Opis praktyki

Jeśli chodzi o intensywność pracy to muszę powiedzieć, że byłam po przyjeździe dość zaskoczona, gdyż spodziewałam się większego tempa niż w Polsce. Nie dostałam jednak żadnego stałego projektu, tylko w razie gdy było coś do zrobienia, czasem więcej i zostawało się po godzinach, czasem mniej to pomagałam osobom w swoim zespole. Często proszono mnie również o organizowanie nieformalnych eventów dla swojego departamentu np. grill. 

VI Życie towarzyskie i zwiedzanie 

Frankfurt jest miastem z dość bogatą ofertą towarzysko – kulturalną. Warte odwiedzenia są liczne knajpki na deptaku przy Hauptwache (szczególnie polecam Bar Celonę) lub przy Alt-Sachsenhausen. Jeśli chodzi o kluby to legendarnym wręcz jest klub Living, znajdujący się pod Europejskim Bankiem Centralnym oraz dość znany również jest Odeon. Jeśli chodzi o wycieczki weekendowe to polecam bilety Schoenes Wochenende na których w grupie do 5 osób można pociągami regionalnymi przejechać praktycznie całe Niemcy, ich cena to 39 Euro. Mieszkając we Frankfurcie koniecznie trzeba odwiedzić Heidelberg, Rothenburg ob der Tauber ( przepięknie zachowane średniowieczne mury obronne, klimat miasteczka naprawdę rodem z innej epoki, bardzo polecam! ). Można również jechać do Miltenbergu, czy Aschaffenburga, które też są niedaleko. Poza tym Mainz i Wiesbaden, a także już w bezpośredniej okolicy Bad Soden i Kronberg – tam można pojechać S-bahnem.

VII Praktyczne informacje dotyczące warunków ekonomicznych

Ceny żywności bardzo mocno nie odbiegają od warunków polskich jeśli kupuje się w dyskontach – Penny, Norma, Aldi lub produkty marki Ja! w Rewe. Jednak średnie zakupy to wydatek rzędu 10 – 20 Euro. Jak wszędzie chyba za granicą drogie jest pieczywo, ciemny chleb – 1,6 Euro. To samo tyczy się rozmaitych usług np. wstawienie nowego fleka do 
butów – 10 Euro. Tak jak już wcześniej wspomniałam bardzo drogi jest bilet na komunikację miejską – 76 Euro miesięczny. W knajpkach natomiast ceny są do przeżycia, piwo 0,5L – 3,9 Euro, jakaś sałatka 5-7 Euro. W niedzielę wszystkie sklepy są przeważnie zamknięte, otwarte są za to knajpki i restauracje przy głównych ulicach miasta. 

VIII Inne 

Planując pobyt we Frankfurcie bardzo ważnym jest żeby dużo wcześniej pomyśleć o zakwaterowaniu. Warto też zapytać w akademiku, czy jest Internet. Odpowiedź na pytanie wydaje się oczywista, taka jednak do końca nie jest, gdyż w pierwszym akademiku w którym mieszkałam (zmieniłam go po miesiącu) biuro owszem zaopatrywało w modemy (60 Euro sztuka) a jakość połączenia była taka, że nie dało się porozmawiać na skype. Warto więc zapytać o to zanim podpiszemy umowę. 

IX Ocena 

Ocena ogólna: 4 (za możliwość intensywnej nauki języka oraz bardzo miłą atmosferę w pracy) 

Ocena merytoryczna: 3 
